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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny prenumeraty!
Wg Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mieś. zł. 2 ’—, kwart. 6 '—
n dostawą do domu . mi es. zł. 2 4 0 , kwart. 7 —
N« prowincji z prze-

ayłką pocztową . . mieś. zł. 2 ‘40, kwart. T —

Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ’ —, kwart. 15 —

Numer telefouu 
REDAKCfl I 

ADMINISTRACII 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
Jfi 504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy nalety frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych uie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń;
Za 1 wiersz milimetr. (6*/. cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r . SI, w nadesłałem  i w nekrologach g r . M, 
w kionice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tek icla  
g r . TO, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł. I -—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r .  10, kupno 
i sprzedał słowo g r .  11, m atrymonialne, korespondencje, 
prywatne słow o g r. 00, d la  poszu k u jący ch  pracy  g r . I . 
Z zastrzeżeniem  miejsc U  p rc . Zagranicz. o 50 prc drożej

bezrobocie .
I.

Istota problem u.
Bezrobocie przestało juz oddawna  

7 ° . P^edm iotem  zainteresowania je* 
ynie fachowców. Zainteresowanie o* 

Sarnęło d2jś szerokie sfery społeczeń* 
stWa, które głow ią się nad próbami 
rozwiązania tego zagadnienia. Swia* 
ootność, że walka z bezrobociem nie 
l est i nie może być atrybutem wyłącz* 
nie Rządu, przenika głęboko wszyst* 
kich i wytwarza pow szechny obowią* 
=ek podejm owania w ysiłków  dla po* 
konania tej przewlekłej tragedji na* 
Szych czasów.

Im szczegółowszej jednak analizie 
Poddajemy to zagadnienie, tern do* 
ktadniej widzimy, jak bardzo jest ono 
skomplikowane. Cechuje bowiem bez* 
robocie już na pierwszy rzu t oka coś, 
co ma dużo podobieństw a z błędnem 
kołem, z jednej strony posiadam y 
nadm iar produktów  do zaspokojenia 
Potrzeb człowieka, — z drugiej zaś ol* 
brzymie rzesze bezrobotnych nie mo* 
gą znaleźć zatrudnienia i pozbawione 
są środków  na nabycie niezbędnych 
produktów .

Nie wolno przy omawianiu tej spra* 
wy zapominać o tern, że bezrobocie 
nie jest bynajmniej „przywilejem" na* 
szych czasów. KtLestja bezrobocia wy* 
łoniła się w sposób bardzo poważny 
za czasów rzymskich w okresie ce* 
sarstwa. Powstała wówczas warstwa 
proletarjatu  bezrobotnego, złożonego 
z ludzi bezrolnych i z wywłaszczo* 
nych drobnych dzierżawców. Państwo 
utrzymywało witedy około 400.000 
bezrobotnych. Liczba ich rosła w mia* 
rę rozwoju latyfundjów . Masowe bez* 
robocie w czasach nowożytnych po* 
Wstaje w Anglji, a to przedewiszyst* 
kiem wskutek pozbawienia olbrzy* 
tnich mas rzemieślniczych pracy wraz 
ze zwycięstwem produkcji przemysło* 
Wej. Po wojnie, wi pierwszym okresie, 
P° niesłychanem zniszczeniu powo* 
Jennem, przystąpiono do o-dbudowy 
Warsztatów. O dbudow ę tę przeprowa* 
dzono stosunkowo szybko, tak, że 
luz wcześnie następuje okres przesy* 
£enia. W obec tego, że zdolność na* 
°ywcza konsum entów nie podążała 
~a zwiększoną produkcją, następowa* 
,a nadprodukcja i bardzo silne bez* 
robocie. Okres ten stosunkowo szyb* 
k° się zakończył, gdyż rozpoczęto fi* 
lansow ać konsumcję krajów  bardzo 
^uiszczonych lub zacofanych gospo*

**rczo. Rozpoczyna się w ślad za tern 
, Szy okres1 ożywienia, trw ający do 

r °ku 1 9 2 9
Al

c_ już w drodze ożywienia rozpo*
. ^ l ą  się pierwsze oznaki zbliżającej 

katastrofy. Przemysł w pogoni za 
- W1t tsz0 I1ym 2 yŁkiem dąży do pota* 
niema produkcji. Potanienie to zy* 
s uJe Przez racjonalizację i mechani* 
zację pracy. M iljony zaczynają tracić 
zatrudnienie. Gdzieniegdzie znajdują 
je w nowo kreowanych gałęziach prze 
uiysłu. Ale tylko niewielka część. W  
es‘^n ' 1929, p 0  pamiętnym krachu na 

giełdzie w Now ym  Jorku, rozpoczyna 
się już na wielką skalę okres kryzysu 
i niesłychanego bezrobocia.

Sprawa bezrobocia należy do tych 
Zagadnień, k tóre nazywają się palą* 
cemi i nierozwiązanemu Siła liczebna 

asy pracującej wzrasta w miarę przy 
r °s.1:u naturalnego ludności kraju, a 
Jednocześnie marnieje fizycznie i mo* 
*alnie z pow odu bezczynności. Było* 

V przeto wielkim błędem społeczno* 
Politycznym i gospodarczym obojętne 

Wyglądanie się procesowi dewaluacji

Senat uchwalił projekt konstytucji.
W arszawa, 17 I. (PA T ) W czoraj ra* 

no rozpoczęło się plenarne posiedze* 
nie Senatu, poświęcone sprawozdaniu 
komisji konstytucyjnej o projekcie u* 
stawy konstytucyjnej. N a ławach rzą* 
dowych zasiedli członkowie gabinetu 
in corpore. Przybyli również marsz.
Świtalski, b. prem. Sławek, Prystor,
Jędrzejewicz, wicemarszałkowie Sejmu 
prez. Krzemieński, podsekretarzowie 
stanu, liczni posłowie i wyżsi urzędni* 
cy państwowi.

Zabrał głos sen. Roztworowski, któ* 
ry podkreślił, że projekt ustawy kon* 
stytucyjnej jest rezultatem , trwających 
lata całe poszukiwań. A utorzy projek* 
tu  nie poszli wzorem państw europej* 
skich, gdzie nastąpiła gwałtowna likwi 
dacja parlamentaryzmu. M amy Sejm. 
którego uprawnienia ustawodawcze zo 
stały ściśle określone, k tóry  zachował 
prawo kontroli konstytucyjnej, Sejm, 
niepozbawiony prawa kontroli poli 

tycznej, a więc prawa pociągania Rzą* 
du do odpowiedzialności parlamentar* 
nej. Senat nie otrzymuje wprawdzie 
w projektach tych wszystkich upraw* 
nień, któreby mu się należały, ale wy* 
chodzi z tej reformy o tyle wzmocnio* 
ny, że jego rola w nowym ustroju  za* 
rysowana jest szerzej. Prym at ustrojo* 
wy G łowy państwa, nadający jej cha* 
rakter rozjemczy i arbitra w konflik* 
tach między Rządem a Sejmem, jest 
założeniem naczelnem nowej konsty* 
tucji. N ow a konstytucja nie wprowa* 
dza bezpośrednio rządów Prezydenta 
na wzór am erykański; funkcja rządze* 
nia państwem należy do rządu. Bez* 
pośrednia rola Prezydenta zaczyna się 
dopiero wtedy, kiedy mechanizm pań*
Stwa przestaje normalnie funkcjono* 
wać, kiedy przychodzi konflikt, Pre* 
zydent jest w takiej chwili arbitrem.

W  dyskusji zabrał głos sen. Jundziłl 
(BBW R), który m. in. stwierdził, że | Genewa, 17 I. (PA T ) Popołudniowe 
nowa konstytucja ^wyzbywa się fizycz* i posiedzenie Rady Ligi zostało w ostat*

(lud.), Evert, Dąbski i Roman (BB 
W R ) i ęa tern dyskusję zakończono.

Sprawozdawca sen. Roztworowski 
podtrzym uje wniosek o przyjęcie pro* 
jektu konstytucji z poprawkam i, u* 
chwalonemi przez komisję konstytu* 
cyjną Senatu.

N a wniosek sen. Perzyńskiego po* 
stanow iono głosować en bloc nad 
wszystkiemi poprawkam i komisji 
wraz z popraw ką techniczną sen. Bo* 
guckiego. Po przyjęciu jeszcze jednego 
wniosku formalnego, poprawki przy* 
jęto większością 75 głosów przeciwko 
21.

Głosowanie imienne nad całością 
projektu konstytucji, wraz z przyjęte* 
mi poprawkami, dało w ynik: 74 za, 24 
przeciw, przy jednym wstrzymującym 
się od głosowania.

W  myśl art. 125 konstytucji, kwa* 
lifikowana większość wynosi 6 6  gło* 
sów, a wymagane ąuorum  56 senato* ( szawy, stały korespondent urzędowe*

Konferencja ministra Becka 
z Lavalem.

Genewa, 17 I. (PA T ) Min. Beck przy­
jął wczoraj prezydenta Senatu gdań* 
skiego Greisera, delegata H iszpanji 
amb. Madariage, a następnie kom. 
Litwinowa. Popołudniu min. Beck 
przyjął min. Lavala, z którym  odbył 
dłuższą rozmowę. Tematem tych roz* 
mów był całokształt stosunków fran* 
cusko*polskich oraz wszystkie inicja* 
tywy polityczne, wysuwane w ostat* 
nich czasach. Przy tej sposobności 
min. Laval zakomunikował min. Be* 
ckowi tekst noty rządu francuskiego 
do rządu niemieckiego w sprawie pak* 
tu wschodniego.

Korespondent ,Lietuvos Aidas‘ 
w Warszawie.

Ryga, 17 I. (P A T ) W czoraj prze* 
jeżdżał przez Rygę, udając się do W ar

rów W obec takiego wyniku głosowa* 
nia, marsz. Raczkiewicz stwierdził, że 
Senat uchwalił projekt konstytucji 
wraz z poprawkami.

N a ławach senatorów rozległy się 
długotrwałe oklaski. Słychać okrzyki: 
Niech żyje Rzeczpospolita! Niech żyje 
Piłsudski! Senatorowie wstają i urzą*

go organu ,,Lietuvos' A idas ' 4 p. Vałen* 
tinas Gustainis.

Emigracja z Saary do Francji.
Paryż, 17 1. (PAT) Donoszą z Saar* 

geumines, że w dniu wczorajszym roz 
poczęła się emigracja mieszkańców

ęlz,ąj.ą owację obecnym na sali człon* i Saary Jo Francji. Policja na posterun*
kom Rządu z prem. Kozłowskim na , 
czele. N a sali obecni również posłowie 
Sławek, wicemarsz. C ar i M akowski, 
b. prem. Prystor i marsz. Sejmu dr. 
Świtalski. W śród żywych oklasków 
marsz. Senatu W ładysław  Raczkiewicz 
posiedzenie plenarne Senatu zamknął.

ku w Saargeumines skrupulatnie kon= 
trolowała dokum enty uciekinierów. 
Część emigrantów zatrzymano do wy* 
jaśnienia sytuacji. Przewiduje się, że 
w ciągu najbliższych dwóch dni opu* 
ści Saarę 2.000 osób. 700 osób będzie 
skierowanych do Strasburga.

nego pojęcia woli ludu jako źródła 
władzy. Państwo daje gwarancję roz* 1 

woju jednostki, wszelkich narodowo* * 
ści, o ile cele iej są zgodne z celami 
państwa.

Sen. G łąbiński imieniem Klubu Nar. 
formułuje zastrzeżenia, uważając, że 
formalności wymagane do uchwalenia 
konstytucji nie zostały w zupełności 
zachowane.

Sen. W oźnicki (Str. Lud.) zaznacza* 
że klub jego ustosunkowuje się zasad* 
niczo pozytywnie do reform y konsty* 
tucji, nie może jednak zgodzić się ze 
sposobem jej uchwalenia.

Zabierali następnie głos sen. Thullie 
i Michejda (Ch. D.), Bartoszewicz 
(nar.), Januszewski (lud.), D ębski 
(PPS), Kędzior (lud.), M akuch (ukr.), 
Kulerski, Marchlewski i Szafranek

Niespodziewane odwołanie posiedzenia
Rady Ligi Narodów.

nie figuruje jednak sprawa Saary, lecz 
same sprawy mniejszej wagi. Możliwe 
jest jednak, że sprawa Saary zostanie 
jeszcze wpisana na porządek dzienny 
tego posiedzenia, które odbędzie się 
w godzinach popołudniowych. Będzie 
to zależało od tego, czy rząd niemiecki 
przyjmie zaproponowaną mu w środę 
wieczorem formułę. W edług ostatnich 
informacyj z kół francuskich, formuła 
ta przewiduje, że przyłączenie Saary 
do Niemiec nastąpi dnia 1 marca b. r.

Londyn, 17 I. (PA T ) G abinet an* 
gielski postanowił nalegać w Genewie, 
by jak najszybciej załatwić formalno* 
ści celem przekazania Saary Niemcom, 
aby nie dopuścić do  podejrzeń, że Li* 
ga pragnie sprawę przeciągnąć. Tery* 
torjum  Saary w inno być jednak bez* 
względnie zdemilitaryzowane, gdyż 
w przeciwnym razie Francja wysunęła* 
by specjalne gwarancje bezpieczeń* 
stwa.

niej chwili niespodziewanie odwołane. 
N a posiedzeniu tem Rada miała po* 
wziąć decyzję zasadniczą co do przy* 
łączenia Saary do Niemiec.

Paryż, 17 I. (PA T ) Ag. H avasa do* 
nosi z Genewy, że odwołanie posiedze 
nia Rady Ligi nastąpiło na skutek ży* 
czenia rządu Rzeszy, k tóry  chciałby, 
aby decyzję genewską ogłoszono jed* 
nocześnie z aktem wcielenia Zagłębia 
Saary do Rzeszy. W yznaczenie tej o* 
statniej daty jest niemożliwe przed u* 
regulowaniem różnych zagadnień okre 
su przejściowego. Koła genewskie po* 
szukują rozstrzygnięcia tych zagad* 
nień.

Genewa, 17 I. (PA T ) Następne po* 
Siedzenie Rady Ligi odbędzie się dziś, 
w czwartek. N a porządku dziennym

czynnika pracy, na którym to czynni* 
ku  przedewszystkiem opiera się prze* 
cież by t i rozwój młodego naszego 
Państwa.

Podejmując walkę z bezrobociem, 
podejm uje się ją w obronie głębszych 
wartości człowieka. Łagodzenie skut* 
kówi bezrobocia oraz planowe usuwa* 
nie samego bezrobocia jest jednocze? 
śnie walką z wzrostem przestępczości 
i z wynaturzaniem  zasad moralnych.

Opieka Społeczna, Fundusz Pracy 
działają — i to  działają skutecznie — 
w ramach przepisów. Ale w ramach 
przepisów nie zmieści się cała wycze* 
kująca nędza. Ogół musi dbać o po* 
większenie źródeł pracy. N ie może 
pozostać biernym w-obec pogłębiają* 
cej się nędzy bezrobotnych, .wobec

widma moralnych następstw tragedji 
bezrobocia.

Piąty rok bezrobocia! W  ciągu tych 
pięciu lat co roku, po krótkim  okresie 
ożywienia sezonowego, nadchodzi zi< 
ma z grozą redukcji pracy. Sytuację 
pozbawionych pracy pogarsza równo* 
cześnie stosowanie ograniczeń w pra* 
cy, jak skrócony tydzień roboczy, 
zniżka płac i t. p. Z  coraz mniejszym 
przeto dorobkiem  wkracza w zimę ro* 
botn ik  sezonowy i fabryczny, podłe* 
gający redukcji. Co roku szeroka rze* 
sza bezrobotnych jest biedniejsza, 
bardziej obdarta, mająca większe po* 
trzeby a znacznie mniej możliwości.

Przy braku perspektyw  na zmianę 
sytuacji grozi jej załamanie psychicz* 
ne, wykolejenie moralne. A . L.

Bunt w więzieniu.
St. Óuentin, 17 I. (P A T ) (Kalifor* 

nja.) W  więzieniu tutejszem zbunto* 
wała się pewna liczba więźniów, któ* 
rym udało się obezwładnić straże. 
Zbuntow ani więźniowie zbiegli samo* 
chodami, uprowadzając naczelnika wię 
żienia i k ilku członków zarządu wię* 
zienia. Zorganizowano natychmiast 
pościg z udziałem straży więziennej, 
policji i samolotów. Naczelnik więzie* 
nia wyskoczył z sam ochodu i doznał 
ciężkich obrażeń. Stan jego jest groź* 
ny. M iędzy zbiegami o ścigającą ich 
policją wywiązała się walka. Więźnio* 
wie posiadali karabin maszynowy.
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Czwartek
Antoniego 

Jutro; Stoi. św. Piotra 
. Wschód słońca 7‘37 

Zachód 15-55

Walne Zgromadzenie Zw. Legionistów.
Płk. B. Pytel prezesem Oddz. Zw. Legionistów we Lwowie.

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 19.30 „Zwyciężyłem kry­

zys".
Piątek godz. 19.30 „Rozkoszna dziew* 

czyna“ .
Sobota godz. 19.30 „Rozkoszna dziew* 

czyna".
Niedziela godz. 15.30 „Pod zarządem 

przymusowym". — Godz. 19.30 „Rozko- 
szna dziewczyna".

TEATR ROZMAITOSCr.
Czwartek godz. 19.30 „Nocne loty".
Piątek godz. 19.30 „Nocne loty".
Sobota godz. 19.30 „Nocne loty".
Niedziela godz. 19.30 „Nocne loty1'.

KINOTEATRY:
APOLLO: „Przeor Kordecki obrońca

Częstochowy".
ATLANTIC: .Pan bez mieszkania"
CA SIN O : „Świat się śmieje".
CHIM ERA: „Skradziono człowieka".
COLOSSEUM : „Na dnie oceanu", ora2 

rew ja „Zastaw się a baw się".
GRAŻYNA: „I cóż dalej szary człowie* 

ku".
KOPERNIK. „Śmierć odpoczywa".
MARYSIEŃKA: „Tajemnica Salonu pię- 

kności" oraz rewja
M U ZA . „Taniec miłości".
PAŁACE: „Melodje cygańskie".
PA N : „Buster Keaton rozdaje miljomy’’ 

i „Książę A rkadji".
PASAŻ: „Romans Mańki Griszenoj" o* 

raz „Pionierzy Te.xasu“.
RAJ: „Radosna godzina Mickey Mouse"
STYLOWY: Klara Bov H opla i rewja.
ŚW IT: „Pieśń zdobywa świat" _(Jć>zer

Schmidt).
U CIECH A : H arry P^el i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7.30 ko* 
medja P. Vułpiusa „Zwyciężyłem kryzys" 
w reżyserji R. Niewiarowioza.

Jutro „Rozkoszna .dziewczyna".
— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 19.30 

świetna, pełna emocjonalnych momentów 
sztuka lwowskich autorów Aleksandry i 
Mieczysława Lisiewiczów „Nocne loty", 
obrazująca niezwykle realistycznie kulisy 
życia lotniczego. Reżyseria Br. Dąbrów* 
skiego. Dek. O, R«xa. Teksty muzyczne 
J. Munda.
' Jutro „Nocne loty"

— Popoludniówka niedzielna w Teatrze 
Wielkim. W  niedzielę 20 bm. o godz. 3.30 
popol świetna farsa Arnolda i Bacha „Pod 
zarządem przymusowym". Ceny najniż* 
sze.

— Najbliższa pre.mjera w Teatrze Wiel* 
kim. Na ukończeniu śą już próby w T£a* 
trze Wielkim widowiska karnawałowego 
według Moliera „Mieszczanin szlachcicem’. 
Muzyka Lulli‘ego i Karola Szymanowskie* 
go-

— Repertuar Filharmonji lwowskiej.
Czwartek, dnia 17 bm.: IV. Koncert svm* 
foniczny pod dyrekcją Ignacego Neumar- 
ka. Solista Stefan Askenasc.

KOMUNIKATY.
— Po słońce na Bliski Wschód. W zdluz 

wybrzeży morza Śródziemnego wiedzie 
tym razem marszruta wycieczki Syndykatu 
Dziennikarzy Lwowskich. Wycieczka prze* 
biegnie brzegami Rumunji, Turcji i Grecji 
z celem podróży: Palestyna i Egipt. Wy* 
cieczka potrwa 28 dni i zwiedzi pod kie* 
rownictwem delegata Syndykatu Dzienni* 
karzy Konstantynopol, Ateny, Hajfę, Jaffę 
Jerozolimę i Tel*Aviw. Informacje oraz 
prospekty można otrzymać w Syndykacie 
Dziennikarzy Lwowskich, Lwów, Supift* 
skiego 30, tel. 67*88 i 4*73, prospekty v. 
Nowej Reklamie, Lwów, ul. Szajnochy 3, 
tel. 9*24.

— Bal „Ligi". Akademicki Związek 
Zbliżenia Międzynarodowego „Liga" urzą* 
dza w dniu 20 lim. w sali wielkiej hotelu 
George'a bal reprezentacyjny. Zaproszenia 
wydaje się w lokalu „Ligi", Lwów, Sena* 
torśka 6 od godz. 18 do 19.

— Colosseum. Dziś zaprezentuje zespól 
rewjowy pod kier, J; Sciwiarskiego rewję 
pt. „Zastaw się... a baw się..." Na ekranie 
poraź pierwszy we Lwowie film pt. ,,Na 
dnie oceanu". Z powodu imprezy począ* 
lek ostatniej rcwji o godz. 7.15.

Jutro premjera nowej rewji pt. „Maski
i maseczki" z udziałem nowozaangażowa* 
nego artysty scen rewjowy eh stolicy, króla 
humoru p. Leo Fuksa. Na ekranie premje* 
ra przepięknego filmu pt. „Małżeństwo z 
ograniczoną odpowiedzialnością". Od jutra 
przedstawienia kino*rewjowe odbywać się 
będą normalnie tj. początek o godz. 4*te], 
ostatniej rewji o godz. 9*tej.

— Wielki M iędzynarodowy Turniej walk 
zapaśniczych o puhar Środkowej Europy 
w Colosseum. W czwartek 17 bm., dzień 
wielkich walk. Bilety na ostatnią rewję o 
godz. 7.30 wiecz. są także ważne bez ża­
dnej dopłaty na M iędzynarodowy turniej 
w*!k zapaśniczych. Miejsca numerowane.

- -  Kino*rewja „Stylowy". Dziś rewja pt. 
„Pączki karnawałowe" z udziałem Stefy 
Stadnikównej, Rybaczewskiej, Iżykowskie* 
go, Szpakowskiego, duetu tanecznego Ja­
rów i chóru rcwelersów „Tych pięciu" ob­
fitująca w szereg dowcipnych skeczów,

ewu, tańca i inscenizacji. Na ekranie

W czoraj v> sali Instytutu Techno* 
logicznego odbyło się przy bardzo 
licznym udziale walne zebranie człon* 
ków Związku Legjonistów we Lwo* 
wie, na które przybyli przedstawiciele 
władz z wicewojewodą p. Sochańskim 
na czele, dalej naczelnik W ydziału 
spo‘eczno*politycznego Sambor, wice* 
starosta Kirschner, starosta powiato* 
wy Eckardt, wiceprezydenci miasta 
dr. O strow ski i W eryński i in.

O brady  otworzył dotychczasowy 
prezes oddziału Z. L. p. Schuster, kró* 
ly , dziękując przedstawicielom władz 
za przybycie, zaprosił do przewodnie* 
twa zebrania prez. Okr, Zw. Leg. po* 
sła dr. W ojciechowskiego, k tóry  po 
powołaniu prezydjum  wygłosił prze* 
nąówienie, podkreślając ważność obec* 
nego zebrania, na którem  poza człon* 
kami Związku jawiły się licznie i koła 
pułkowe. W  dalszym ciągu poseł W oj 
Ciechowski mówił o konsolidacji w 
życiu Iegjonowem, oraz o pierwszo* 
rzędnych zadaniach w dziedzinie bu* 
dowy państwa. Zkolei poseł Wójcie* 
chowski powołał komisję*matkę pod 
przewodnictwem pułk. Kiinstlera, zło* 
żoną z przedstawicieli wszystkich kół 
dla ułożenia listy przyszłego zarządu. 
Tymczasem prezes O ddziału p. Schu* 
ster wygłosił sprawozdanie z pracy u* 
stępującego zarządu, podkreślając o* 
grom ny trud  włożony przez zarząd w

celu zatrudnienia oraz popraw y bytu 
bezrobotnych członków, W  okresie 
sprawozdawczym bra tn ia  Pomoc wy* 
dała około 2 0  tysięcy obiadów bez* 
płatnie oraz kilkanaście tysięcy zł. na 
ten cel.

W  dyskusji przemawiali pp. Nie* 
przewski, Małecki, Czaszka i Orski, 
podnosząc szereg spraw aktualnych.

Po uchwaleniu absolutorjum  ustę* 
pującemu zarządowi, przystąpiono do 
w yboru zarządu. K andydatura pułk, 
Bolesława Pytla na prezesa O ddziału 
przyjęta została hucznemi i długo nie* 
milknącemi oklaskami. Następnie rów 
nież przez aklamację weszli do nowego 
zarządu- tąp.: Preisner, Chłopik, Gi* 
żowski, Brajewski, Lintner, Orski, M y j 
słakowiski, Chażewski, Blicharski, ! 
Czaszka, Sroczyński, Hofman, Bogda* ; 
nowicz, Prager i Glanowski.

Po przemówieniu powitalnem prez. 
p u łk . Pytla, uchwalono szereg wnio* 
sków w sprawie bezrobocia wśród łe* 
gjonistów, utrzym ania polskości i sta* 
nu posiadania Lwowa i in. W reszcie 
przyjęto jednogłośnie rozolucję, zawie 
rającą w yrazy hołdu dla Prezydenta 
Rzplitej, Marsz. Piłsudskiego, Premje* 
ra piof. Kozłowskiego, Gen. Rydza* 
Śmigłego i Pułk. Sławka. N a zakoń* 
czenie wzniesiono trzykrotny okrzyk 
na cześć Marsz. Piłsudskiego i odśpie* 
wano hym Tej Brygady.

jedn z najlepszych obrazów z 4=ro letn. 
Shirley Tempie pt. „Tajemnica malej Shlr- 
ley".

— Kino*rewja „Marysieńka" Dziś zaprc* 
zientujc zespół rewjowy kina „Marysieńka’ 
rewję pt. „O Key“ pod kier. znanego ak­
tora filmowego i scenicznego p. Sielafl- 
skiego. N a ekranie ostatni przebój sezonu 
pt. „Tajemnica Salonu piękności".

k r o n ik a  m ie js k a .

Nom inacje profesorów  na w yższych  
| uczelniach. P. Prezydent R. P. na wnio 
I sek Min. W . R. i G. P. dokonał no* 

minacji profesorów  nadzwyczajnych 
na profesorów  zwyczajnych na wyż* 
szych uczelniach. W  U. ). K. miano* 
wani zostali: dr. Kazimierz Ajdukie* 
wicz prof. zwycz. filozofji i dr. Hen* 
ryk  G aerstner prof. zwycz. języka poi 
skiego. W  Politechnice m ianowany zo 
stał dr. Stanisław Fryzę prof. zwycz. 
elektrowni ogólnej, a w A kad. Med. 
W eter. dr. Kazimierz Szczudłowski 
prof. zwycz. chirurgji ogólnej i orto* 
pedji weterynaryjnej.

Uwaga na fałszywe 5 i 10 zl. Dy* 
rekcja M ennicy Państwowej komuni* 
kuje, że w ostatnich czasach pojawiły 
się w obiegu falsyfikaty m onet srebr* 
nych wartości 5 i 10 zł. z wizerunkiem 
Marsz. Piłsudskiego na rewersie i or* 
łem strzeleckim na awersie. O ba fal­
syfikaty wykonane są sposobem od* 
lewu, przyczem 1 0 *złotowe odlane są 
ze stopu srebra, a 5*złotowe ze stopu 
cyny, cynku i antym onu i posrebrza* 
ne, O ba falsyfikaty posiadają dźwięk 
podobny do  m onet prawdziwych, są 
jednak lżejsze. Ząbki na ich otoku są 
miejscami zalane i naogół niewyraźne. 
Rysunek orła jest mniej wyraźny, niż 
na monetach prawdziwych. W  literach 
napisu „Rzeczpospolita Polska” i war 
tości monet widuczne są miejsca zala* 
ne, co jest cechą właściwą odlewom.

Ustalenie cen pomarańcz. W  Staro* 
stwie Grodzkiem  odbyła się konferen* 
cja -w sprawie cen pomarańcz z udzia* 
łem przedstawiciela U rzędu Woje* 
wódzkiego we Lwowie i hurotowni* 
ków, na której ustalono ostateczne ce* 
ny pomarańcz. I tak: I kg pomarańcz 
hiszpańskich loco magazyn względnie 
sklep kosztuje l zł. 30 gr. za wagę net* 
to  tow aru niezepsutego, w detalu 
1  zł. 50 gr. z tem, że sprzedaż na wagę 
obowiązuje kupców i to  bez względu 
na ilość kupowanego towaru. Np. mo 
żna żądać sprzedania na wagę 1 po* 
marańczę. — Policja otrzymała nakaz 
kontroli cen pomarańcz. Ceny muszą 
być umieszczone na wywieszkach w 
miejscu widocznem. Ceny powyższe 
obowiązują od 16 b. m. — Pomarań* 
cze palestyńskie mają na skórce napis 
„Pardes", pomarańcze hiszpańskie zas 
opakowane są w bibułki z firmą hisz* 
pańską. Pomarańcze włoskie można 
rozpoznać tylko za pośrednictwem 
opakow ania skrzynek, — N a prowin* 
cji, poza Lwowem, ceny najprawdopo*

dobniej będą te same co we Lwowie. 
Możliwość pewnej minimalnej zwyżki 
może być spowodowana w skutek 
zwiększonych kosztów  dowozu.

W yrok śmierci. Przed sądem przy* 
sięgłych odpow iadał wczoraj P iotr Po 
powieź, lat 29, osobnik o bujnej prze* 
szłości krym inalnej, oskarżony o za* 
m ordowanie swej kochanki Heleny 
Janczur. T rybunał skazał zbrodniarza 
na karę śmierci przez powieszenie.

Samobójstwo szofera. W czoraj po* 
południu na dworcu głównym rzucił 
się pod  nadjeżdżający pociąg Dawid 
Kaps false Dreifus i poniósł śmierć na i 
miejscu. W  pozostawionym  liście pi* 
sze Raps, że pozbawia się życia z po* 
wodu braku pracy.

Odrzucone apelacje. Przed sądem 
apelacyjnym odbyła się wczoraj roz* 
prawa byłego naczelnika Straży poż. 
Ciećkiewicza, skazanego w swoim cza 
sie na 6  miesięcy więzienia z zawiesze­
niem. Sąd odrzucił apelację prokura­
tora i obrony, zatwierdzając w yrok I. 
instancji. — Przed innym senatem sta* 
nął Franciszek Masztalerz, by ły  za* 
rządca ratusza, skazany przez sąd I. 
instancji na rok więzienia za sprzenie* 
wierzenie w ypłat płac robotniczych. 
Sad apelacyjny odrzucił odwołanie o* 
brony i w yrok  zatwierdził.

CZY JESTEŚ JU 2 CZŁONKIEM  
LIGI OBRONY POW IETRZNEJ 

I PRZECIW GAZOW EJ?

J Ł  ”  j !■! —

Podróż samolotem w zimie.
Lecieć w zimie? Kiedy tak zimno na 

ziemi! Co dopiero musi być w powietrzu... 
brrr!

Rzeczywiście, pozornie takby się mogło 
wydawać. Jakżeż jest jednak w istocie?

Przychodzimy do biura miejskiego linij 
lotniczych, jedziemy wygodnym autobu­
sem na lotnisko, wsiadamy do ogrzanego 
samolotu, „pożeramy" kilkaset kilom etro­
wą przestrzeń w ciągu 2 godzin i jesteśmy 
u celu podróży wypoczęci i zadowoleni.

Ale jak jest z tem zimnem? W  zimie 
kursują wyłącznie samoloty, posiadające 
centralne ogrzewanie, w których tempera­
turę można dowolnie regulować. Dlatego 
też pasażerowie samolotowi nie potrzebują 
ubierać się specjalnie ciepło, a to tembar- 
dziej, że za drobną opłatą można w biu­
rach P. L. L. „Lot" na lotniskach wynaj? 
mować pledy. Lot w zimie jest tak samu 
przyjemny, jak i w lecic.

A  teraz dodatnie strony komunikacji lo* 
tntczej specjalnie w zimie:

Odbycie podróży najprędzej.
Uniknięcie podróży w zimnym, lub nad­

miernie ogrzanym wagonie, kiedy każde 
uchylenie okna lub drzwi na licznych 
przystankach grozi conajmniej katarem.

Niewątpliwie zatem, kto chce w zimie 
odbyć podróż najwygodniej, powinien sta­
nowczo wybrać samolot, a  to tembardziej, 
że podróż nim nie kosztuje bynajmniej 
drożej niż koleją, 2»gą klasą pociągu po­
śpiesznego, a w wielu wypadkach jest na­
wet znacznie tańsza; samoloty zaś nasze 
kursują codziennie, nie wyłączając nie­
dziel.

Przyjazd prezydenta m. Drezna
W arszaw a, 17 I. (PA T ) Dziś rano 

pociągiem berlińskim przybył do W ar 
szawy nadburm istrz miasta Drezna, 
Ernst Córner, w  towarzystwie dyrek* 
Lora zarządu miasta Drezna Konrada 
M ouse i sekretarza dr. Karola von 
Steina. N a dworcu witali gości nie* 
mieckich prezydent miasta W arszaw y 
Starzyński, przedstawiciele nitmiec* 
kiej ambasady, konsul polski w Lip* 
sku Czudow ski oraz przedstawiciele 
władz miejskich.

Strajk protestacyjny górników
Sosnowiec, 17 I. (PA T) Dziś rano 

w związku z proklamowaniem przez 
centralny związek górników  strajku 
protestacyjnego w kopalniach Zagłę* 
bia Dąbrowskiego, górnicy pewnej 
części kopalń nie stawili się do pracy. 
Strajk potrw a jeder dzień.

Prywatna kapitalizacja 
w Sowietach.

M oskwa, 17 I. (PA T ) W ydane tu 
zostało rozporządzenie, mocą którego 
podwyższono minimum dochodów , 
niepodlegających opodatkow aniu po* 
datkiem  dochodow ym  ze 115 rubli na 
150. Również zmniejszono choć nie* 
znacznie stawki podatkow e dla wyż* 
szych dochodów.

Zaginięcie łamacza lodów.
D unedin, 17 I. (PA T ) (N ow a Ze* 

land ja.) Panuje tu duże zaniepokoję* 
nie o losy łamacz^ lodów  „Wyat* 
tearp , należącego do ekspedycji po* 
larnej Lincolna Elswortha. Łamacz lo* 
dów znajdował się na m orzu W edela 
w  zatoce A tlantyku, na wybrzeżu 
A ntarktydy Ekspedycja Elswortha 
nie ma żadnych wiadomości z p-okła* 
du łamacza od października 1934 r. tj. 
od chwili jego wyruszenia w  podróż.

Niemcy budują.
W edług najświeższych danych sta* 

tystycznych, N iemcy w ybudow ały w 
1934 r  ogółem 300.000 nowych miesz* 
kań, kosztem około 1 .2  miljarda. m a­
rek. W  1932 r. w ybudow ano 160.000 
nowych mieszkań, w 1933 r. zaś 
200.000. W  porów naniu więc z po* 
przednim rokiem wzrost budow y no* 
wych mieszkań w yniósł 33 p rc .

Rozbudowa państwowych 
kamieniołomów w Zagnańsku.

Z wiosną b. r. nastąpi rozbudow a 
państwowych kam ieniołomów w Za* 
gnańsku. Projektow ana jest budow a i 
urządzenie wytwórni*tłuczni grysów i 
smołowni do powlekania grysów bitu* 
mem na gorąco, oraz kolejki linowej. 
Kosztorys robót obliczany jest na su* 
mę około 5 miljonów zl. Dla robotni* 
ków, zatrudnionych przy budowie, u* 
tworzone zostaną osiedla, składające 
się narazie ze 1 2 0  małych dom ków  mie 
szkalnych.

Budowa projektow anych urządzeń 
rozpocznie się wczesną wiosną, tak, 
aby w październiku b. r. zakłady mo* 
gły być całkowicie uruchomione. Za* 
instalowanie nowych urządzeń pozwo* 
li na przerabianie około 600 tysięcy 
tonn materjału rocznie, które to  ma* 
terjaly zużytkowane zostaną na budo* 
wę dróg oraz na potrzeby kolei. YCf 
związku z projektow aną rozbudow ą 
zostanie zwiększona ilość zatrudnio* 
ńych robotników  do 2.000 osób. Obec* 
nie kamieniołomy zatrudniają 1 .0 0 0  

robotników , rekrutujących się z bez* 
robotnych Zawiercia i Zagłębia Dą* 
browskiego.

Skazani za zniszczenie szyldu 
Związku Strzel, w Stojanowie.

Sąd okręgowy w Złoczowie rozpa* 
tryw ał sprawę W asyla Demczuka i 
W łodzim ierza Kuszneruka, oskario* 
nych o złośliwe uszkodzenie wywiesz* 
ki oddziału Z. S. w Stojanowie, Obaj 
oskarżeni skazani zostali po 5 miesię* 
cy więzienia bez zawieszenia.
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Budżet Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Odpowiedź wiceministra gen. Sławoj - Składkowsk ego.

W arszawa, 17 I. (PA T) Sejmowa ko 
misja budżetow a przystąpiła do des 
baty nad preliminarzem budżetowym 
M inisterstwa Spraw W ojskowych. Ob 
szerny referat wygłosi! pos. Duch. Te* 
goroczny budżet M SW ojsk. pozostaje 
w niezmienionej wysokości 768 miljo* 
nów zł. Stanowisko Polski w stosun* 
ku do prac rozbrojeniowych jest na* 
■dal ściśle rzeczowe i oparte na tezie, 
że wszystkie koncesje w zakresie zbro 
jeń nie mogą naruszyć w arunków bez* 
pieczeństwa dla Polski. Referent za* 
znacza dalej, że udało się Marsz. Pił* 
sudskiem u stworzyć spoisty zespól ar* 
mji. X7 poszczególnych mocarstwach 
wydatki na zbrojenia poważnie wzro* 
sły i daje się zauważyć olbrzymia dys* 
proporcja naszych w ydatków  z wy* 
datkam i na zbrojenia naszych sąsia* 
dow. Przewidziane są dalsze raty na 
budowę łodzi podwodnych kontrtor* 
pedowca, stawiacza min, traw lera i 
motorówek portowych. W  dziedzinie 
szkolenia wojska, punkt ciężkości le* 
ZY W bojowem przygotowaniu żołnie* 
rza i opanow aniu działania w terenie. 
System koszarowych ćwiczeń żołnierzy 
2ostał zarzucony. O ile żołnierz jest 
analfabetą, otrzymuje on wykształcę* 
nie w zakresie 3 klas szkoły powsz. 
Równolegle idzie akcja wychowania 
fizycznego poprzez sporty. Referent 
omówił też udział wojska w akcji prze 
ciwpowodziowej i działalność chary* 
tatyw ną wojska.

W  dyskusji zabrał głos pos. Langer 
(Str Lud.), podkreślając, że chłopi 
mają pełne uznanie dla armji, gdyż 
traktow anie żołnierza jest obywatel* 
skie, a oprócz tego żołnierz wynosi 
wielki pożytek z nauki w wojsku. 
Mówca, wierząc w najlepsze intencje 
kierow ników  armji pod względem fi* 
nansowym, uważa, że niema poco kry* 
fykować poszczególnych pozycyj.

N astępny mówca pos. pułk. Arci* 
s=ewski (KI. N ar.) zaznacza, że wtedy, 
gdy inne państwa podnoszą ciągle wy 
sokość budżetóky wojskowych, wyso* 
kość naszego budżetu nie wzrasta.

Pos. W agner (BBW R) podnosi z za 
dowoleniem, że atmosfera na komisji 
przy  omawianiu budżetu wojska czy* 
ni. polemikę niepotrzebną. Imieniem 
wszystkich żołnierzy frontow ych 
mówca składa hołd Marsz. Piłsudskie* 
mu i. podziękow anie tym wszystkim, 
k tórzy wyszli z jego szkoły, przede* 
wszvstkiem zaś wiceministrowi gen. 
Sla \vcj*Składkowskiemu.

Pos. Czetwertyński (KI. N ar.) poru* 
sza sprawę sojuszu polsko*francuskie* 

i zapytuje, dlaczego na naszych za* 
chodnich granicach nic się nie robi dla 
'Wzmocnienia obronności.

Wicemarsz. Polakiewicz odpowiada 
zarzuty przedmówców. Posłowi 

Pułk. Arciszewskiemu zarzuca, że w 
Wysuwanych kwestjach nie trzymał się 
°bjektyw nej prawdy, jak bowiem wy* 
nika z oświadczenia gen. Składkow'* 
'k iego, sprawa ujednolicenia wyposa* 
2enia w ojska w karabiny została już 
załatwiona. Również sprawa motory*

zacji nie jest zaniedbywana w wojsku. 
Mówca podnosi, że wojsko stało zaw* 
sze na wysokości zadania, a najlep* 
szym dowodem była akcja powodzio* 
wa.

Zkolei nastąpiła przerwa, w czasie 
której członkowie komisji oglądali ze* 
brany na dziedzińcu sejmowym sprzęt 
wojskowy w dziedzinie motoryzacji 
przedewszystkiem, w yrabiany całko* 
cie lub prawie całkowicie w Polsce z 
polskich surowców. W yjaśnień udzie* 
lał wicemin. Składkowski.

W  dalszym ciągu posiedzenia zabrał 
głos wicemin. gen. Składko-wski, któ* 
ry  oświadczył, że dobre wojsko mil* 
czy i spełnia rozkazy, i dlatego wice* 
m inister prosi, by komisja darząc za* 
ufaniem obecnych kierow ników woj* 
ska, pozwoliła im pracować w milczę* 
ni u i spokoju. Jeżeli więc mówi się po* 
slom o tern, co wojsko robi, to mówią, 
że jest to skandal z punktu  widzenia 
tajemnicy wojskowej. N ie szukajmy 
pochwal ani chwały. N aszą chwałę 
znajdziemy w najbliższem zmaganiu o 
dobro Polski. Przechodząc do spraw, 
poruszonych przez pos. Arciszewskie* 
go, generał stwierdza, że w innych ar* 
injacJi do dziś w inwentarzu figurują 
przedwojenne k arab in y , (maszynowe, 
k tóre przy lada podmuchu piasku prze 
stają strzelać. M y natom iast posiada* 
my np. piechotę jedną z najlepiej u* 
zbrojonych w Europie. Co do braku 
m otoryzacji w wojsku, to kosztuje ona 
zbyt wiele i narazie musimy dbać o to, 
by w razie w ojny każdy Polak miał 
dobry karabin, amunicję i kawał do* 
brego chleba. N a inne rzeczy narazie 
nie mamy środków. Pos. Langerowi 
mówca odpowiada, że wszystkie szko* 
ły podoficerskie są tak urządzone, iż 
każdy podoficer, o ile chce się uczyć, 
może zostać oficerem. W  zakończeniu 
mówca odpowiedział pos. Arciszew* 
skiemu, który poruszył sprawę pewne* 
go posła, który  na plenum Sejmu o* 
świadczył, że poza budżetem pisanym 
są jeszcze inne wartości budżetowe. 
Owszem, są takie, przyznaje minister. 
Są niemi wierność i miłość Ojczyzny 
i wielkie zautanie do W odza, oraz 
przywiązanie do armji. Te wielomiljo* 
nowe wartości, niewypowiedziane w 
budżecie M SW ojsk., zmuszają nas, że 
z każdym  groszem na obronę pań* 
stwa liczyć się będziemy — zakończył 
wiceminister Składkowski.

M owa gen Składkowskiego wywo* 
lała huczne oklaski. Po końcowych w y 
wodach budżet M SW ojsk. przyjęto, 
poczem komisja odroczyła się do ju* 
tra godz. 10 rano.

Wywiad z kanclerzem Hitlerem.
Berlin, 17 I. (PA T) H itler udzielił

jednej z agencyj prasowych wywiadu, 
w którym  określił swe stanowisko 
wobec spraw, wynikających z plebis* 
cytu w Saarze. Głosowanie niedzielne 
jest, zdaniem kanclerza, potępieniem  
traktatu  wersalskiego, wydanem ex 
post, ale posiadającem niemniej histo* 
ryczne znaczenie, gdyż zadaje ono 
kłam jakoby na terenie Saary było 
150.000 Francuzów. N a zapytanie, czy 
socjaldemokraci, komuniści i inni mie* 
szkańcy Saary, którzy, aczkolwiek flie 
byli narodowym i socjalistami, głoso* ; 
wali jednak za Niemcami, mają ocze* j 
kiwać jakichś niemiłych następstw, — | 
H itler oświadczył m. in., że Niemcy i

obecnie nie pytają o to, czem ktoś był 
dawniej, lecz czem chce być teraz. N a 
pytanie, czy mówiąc o usunięciu po 
likwidacji kwestji Saary, ostatniej prze 
szkody do nawiązania stosunków z 
Francją, kanclerz miał na oku jakiś 
konkretniejszy plan — H itler powtó* 
rzył z naciskiem, że podtrzym uje swe 
powiedzenie, wiążące go wobec całego 
świata. W yrzeczenie się odtąd wszel* 
kich roszczeń terytorialnych jest ze sta 
nowiska historycznego ciężką rezygna 
cją, ale Niemcy czynią tę najcięższą 
ofiarę, by przyczynić się do uspoko* 
jenia Europy. Więcej nie można od 
Niemiec żądać.

Przywódcy „Frontu Jedności"
opuścili Zagłąbie Saary.

Berlin, 17 I. (PA T ) Niem. Biuro Inf 
donosi, że przywódcy „Frontu J.edno* 
ści“ Saary, Braun, P fordt i Hoffm an, 
wyjechali już do Francji. Braun o* 
świadczył dziennikarzom francuskim, 
że spodziewa się powrócić do Saary.

Konsulat francuski w  ostatnich 2*ch 
dniach wydał po 1 0 0 0  wiz wjazdo* 
wych dziennie, W szystkie dzienniki, 
k tóre opowiadały się za status quo, 
przestały w Zagłębiu Saary wycho* 
dzić.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Reprezentacja polskich narciarzy. W naj* 

bliższych dniach wyjedzie z Zakopanego 
na międzynarodowe zawody narciarskie w 
Jugosławii reprezentacja polska, w skład 
której wejść mają: Bronisław Czech, An* 
drzej i Stanisław Marusarze, Izydor Łusz* 
czek, Piotr Kolesar, Marjan Orlewicz i 
Stanisław Skupień. Ostateczny skład ekipy 
polskiej ustali w Zakopanem kapitan spor 
towy Pol. Zw. Narciarskiego, red. Facher, 
k tóry obecnie bawi w Zakopanem Po mię 
dzynarodowychj mistrzostwach Jugosławjl 
drużyna polska uda się do Niemiec, aby 
wziąć udział w międzynarodowych ml* 
strzostwach niemieckich w 'Garmisch=łPar* 
tenkirchen.

Reforma życia sportowego w Polsce 
wchodzi w życie. W  związku z projekto< 
•waną reformą życia sportowego w Polsce, J 
zostały już w tych dniach wysłane przez 
PUW F. specjalne listy do poszczególnych 
związków państwowych!. W  listach tych 
PUW F. informuje związki o warunkach

pracy i współpracy bezpośredniej PUW F. 
ze związkami. W aruiiki te w swoim czasie 
podawaliśmy już w prasie. Jeźli związki 
zaakceptują warunki PUWF., wówczas 
Państwowy Urząd natychmiast wyznaczy 
i wyśle swoich przedstawicieli do związ* 
ków, poczem natychmiast zostanie zapo* 
czątkowana pomoc ze strony PUW F. w 
tych formach, jakie danemu Związkowi 
najbardziej będą potrzebne. Narazie po* 
moc ta udzielana będzie przedewszystkiem 
pod kątem widzenia przygotowań _ olimpij* 
skich. •. .łC

Samobójstwo znakomitej pływaczki. Słyn 
na pływaczka austrjacka, Joanna Faber, 
która w u b .. roku przepłynęła kanał La 
Manche w rekordowym czasie, popełniła 
Wczoraj na skutek ciężkich finansowo wa* 
runków życia zamach samobójczy. Samo* 
bójczynię uratowano. Godzi się nadmie* 
nić, że zeszłoroczne przygotowania do 
przepłynięcia kanału La Manche pochło* 
nęły cały osobisty majątek pływaczki.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano —3.0 ciśn. atmosf. 
732.26, o godz. 13*tej temp. 4.8 ciśn 
atmosf. 733.05; wczoraj wieczorem o 
godz. 2 1 *ej temp. —3.2 ciśn. atmosf. 
737.29.

Program radiowy.
Piątek, 18 stycznia. 

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 

| 12.10: Orkiestra salonowa. 12.45: Odczyt. 
13: Dziennik połudn. 13.05: Orkiestra sal. 
15.35: Giełda. 15.45: Płyty. 16.45: Audycja 
dla chorych. 17.15: Recital skrzypcowy.
17.50: Przegląd wydawnictw. 18.05: Felje* 
ton literacki. 18.15: Płyty. 18.45: Odczyt. 
19: Recital śpiewaczy. 19.20: Pogadanka
aktualna 19.30: Płyty. 19.50: Wiad. sport- 
20.U5: Pogadanka nuta. 20.15: Koncert
symfoniczny. W  przerwie dziennik wiecz. 
22.30. Komun, franc. dla uczestników mię* 
dzynar. raidu snmochod. do Monte Carlo. 
22.40: Płyty.

DAJ GROSZ N A  CELE TOWA* 
1 RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.

2  W YDAW NICTW .

Lei-
P O Z o

Wskrzeszona poezja 
średniowiecza.

V przedemną tomik, wyglądający z
skieQłU na Publikację naukową. To łaciń 
pr .''R ym ny  średniowieczne" w polskim 
Ct7„ . adcie Jadwigi Gamskiej * ŁempickieJ

1934, 8*o, str. 239). Zawartość 
kościepk' obejmuje w 8 grup ujęte hymny 
, C,1 nc' uzupełnione przypisami i poi*

sKouaeinskim indeksem utworów. Zbiór 
e -s ow zamyka — jako posłowie — r°z> 

‘T av' a. J- Birkenmajera o hymnach i ich 
zieją , tw°rząc ipnzez, historyozno*litera> 
'i komentarz, doskonały i zwarty, z oma* 

^ n e j  k s i ą ż e k  narzędzie pracy nauko* 
_ U- Ale ten naitkowy przekrój nie jest 
-asadrnczym książki tej walorem. W  przed 

owiu tłumaczki czytamy: „Ani zaintere* 
wama naukowe (z mej strony), ani chęć 

Pomnożenia polskich tekstów hymnowych 
le stały u kolebki tych przekładów, ani 

nawet ambicja, aby prześcignąć istniejące 
S  U ,naS tłumaczenia. Hymny te przemO* 
£  Y do mnie poprostu swoją głęboką po* 

i jako zbiór^ poetycki zapragnęłam 
rz-ucic je w świat .
, Zamierzenie to — w konkretyzacji prze* 
. a.dczt-j — ukazało na nowo piękno śre- 

liryki hy mr‘icznej. Piękno to 
ków w dużej mierze z prostoty środ* 
cju , wyrazowych. Atichaizowanie przekła* 
t'iu:rr ”mn^ VV ~  niewątpliwa pokusa dia 

iacza — nie wydaje się tu  właściwe.

To, co było wyrażone najprostszym języ* 
kiem swoich czasów, w przekładzie wyra­
żone być musi prz9z prostotę dzisiejszych 
środków wyrazowych. Dlatego też język 
przekładów Gamskiej*Łempickiej jest pierw 
szym momentem uderzającej trafności ! 
uroku „Hymnów" przez nią spolszczo* 
nych.

Wydawnictwo samo (chlubnie znany 
Pamassos prof. Ganszyńca) zestawia w 
druku oba teksty: łaciński i polski — o* 
bok siebie. Pomijając już użytkową dogo* 
dność tego obyczaju publikacyjnego, po­
maga on czytaniu przekładu i traktowaniu 
go jako nowej interpretacji tekstu. To ze* 
stawianie średniowiecznych pierwowzorów 
z dzisiejszym .przekładem wykazuje bar* 
dzo wysoką skalę kunsztu poetyckiego 
Gamskiej*Łempickiej. Ukazuje się dopiero, 
że przerobiła na polski obraz poetycki 
nietylko tok pojęć i leksykalny sens słów, 
ale także ówczesną formę artystyczną: 
swoisty rytm tftkstu przeznaczonego na 
podkład muzyce i ubożuchny, młody rym. 
Przekład zyskuje pełnodźwięk samoistne] 
roboty poetyckiej, Oto na przykład przy* 
toczony początek hymnu o Matce Boskiej 
Piotra Dam ianiego:

„Quid est hic
qui pulsat ad ostium,
noctis rumpe.ns somnium?
Me vocat: „O 
virginum pulcherrima,
Soror, coniunx, 
gemma splendidissima!

Cito surgens 
aperi, dulcissima".

A  oto przekład:
„Kto tam, kto 
co kołace przy bramie, 
sen płoszy i noc łamie?
W oła mnie: „O 
panno cudnej piękności, 
siostra — żono, 
perło dziwnej jasnoścll 
Wstawaj skoro,
otwórz, słodka, przed gościem".

Współczynnikiem przekładczcgp kunsztu 
Gamskieji*Łempickiej jest subtelna inwen* 
cja poetycka i to stanowi o pierwszorzę* 
dnej wartości artystycznej tej nowej ,pol* 
skiej wersji „Hymnów średniowiecznych". 
W ydaje się nadomiar, że Gamska swoją 
postawą liryka szczególnie bliska jest psy* 
chice średniowiecznego człowieka. Myśl tę 
nawodzi ostatni tom jej wierszy „Między 
niebem i ziemią" i to nietylko przez tema* 
tykę takich cyklów, jak „Raptularz" lub 
„Modlitewnik". Rozstrzyga tu atmosfera 
poetycka.
„Jestem zawieszona w przestrzeni między 

[ziemią a błękitem jaskrawym, 
kryształowa kula grająca, jakiś blady po* 

[wietrzą wykrawek".
Przecież to najoczywistsza biała magja 

średniowiecznego mistyka * artysty. Taka 
j niewypowiedziana magja natchnienia zro* 

dziła poezję hyinniczną.
B, W Lewicki.

Giełda z dnia 17 stycznia.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
owsie, jęczmieniu, mące i otrębach. Jęcz* 
mie nieco potaniał, ceny innych artykułów 
niezmienione Tendencja utrzymana, uspo* 
sobienie spokojne. Jęczmień jódnol. 14— 
14.25, przemiał. 13—13.25, 14.25—14.50. In* 
ne kursy niezmienione.

W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belgja 123.80, Berlin 212.50,

Gdańsk 172.84, Holandja 358.10, Londyn 
25.96, N. Jork czeki 5 31 3/4, N . Jork ka* 
bel 5.32 1/4, Paiyż 34.93 1/2, Praga 22.12, 
Szwajearja 17144, W iochy 45.29. Papiery 
państwowe: 3 prc. poż. bud. 45.75, 5 prc. 
poż. konwers. 66—65 1/2, 5 prc. poż. kol. 
61, 6 prc. poż. doi. 75.75—1/2, 4 prc. poz. 
doi. 53.15, 7 prc. p o i, stabiliz, 72. Akcje: 
Bank Polski 98—97 3/4, Lilpop 1030, Sta* 
rachowice 13.75. D olar w obrotach prywa* 
tnych 5.29 1/2.

Z postępów chemji organiczne!
Profesorowie dr. Clyde Scheely i 

W illiam  King po trzech latach ekspe* 
rym entów w laboratorjach stanowego 
College w M issouri w yprodukow ali 
ze zwykłej gazoliny cenne składniki, 
niezbędne do produkcji perfum. Mia* 
nowicie w ydobyw ają oni aldehyd, 
sztuczny p roduk t aromatyczny, przy* 
czem produkcja czterech kw art aide* 
hydu kosztuje zaledwie 26 dolarów. 
Dotychczas produkcja sztuczna aide* 
h y d u  kosztowała 250 dolarów  za 4 
kwarty. Proces ten polega na wpro* 
wadzaniu gazoliny do rozpylającej ko 
m ory i poddaw aniu jej następnie 
działaniu tem peratury podwyższonej 
do 440 st. Fahrenheita (136.5 st. Celsju 

! sza), potem zaś na przepuszczaniu jej 
szybko do kondensatora i natychmia* 
stowem ochładzaniu, celem zapobieże* 
nia dalszym reakcjom. A ldehydy i 
kwasy, które się w ytworzyły wskutek 
działania kondensatorów , wydobywa* 
ne są następnie zapomocą dwusiarcza* 
nu sodu ’
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 817/33. Strona zobowiązana: Szy- 
m on Gierula względnie Emilja Gierula I 
Ludwik Wojtowicz w Herinanowioach. E> 
dykt licytacyjny oraz wezwanie do zg ło­
szenia wierzytelności. N a wniosek Komu­
nalnej Kasy Oszczędności Powiatu Prze­
myskiego w Przemyślu strony egzekwują­
cej odbędzie się w Sądzie dnia 13 lutego 
1935 o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 10 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacja następujących realności: Ks. gr.
Hermanowice. Wlrl. 12A. 1/7 część realno­
ści, składającej się z pgr. lik. 370/9 obsza­
ru 12 ar. 90 m kw., stanowiącej drogę po^ 
Iową. W art. szac. wraz z przyn. 25 zł 57 
gr. Najniższa oferta 17 zł. 04 gr. Whl. 14A 
Polowa realności składającej się z pgr. 
358/1, 359/2, 359/3, 370/3 łącznego obszaru 
8 morgów 1302 s. kw. wraz z budynkami. 
Wart. szac. wraz z przynal. 5.460 zł. 50 gr 
Najniższa oferta 3.640 zł. 34 gr. Do real­
ności whl. 14A ks. gr. Hermanowice na­
leżą następujące przynależności: studnia
betonowa na kolo o-raz 360 drzew owoco­
wych, oszacowane na 435 zł. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpk Sąd 
grodzki w  Niżankowicach jako sąd hipo­
teczny zanotuje wyznaczenie terminu licy­
tacyjnego.

komornik Sądu Grodzkiego.
Niżankowice, 29 grudnia 1934. 305K

Km. 889/33. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkie­
go w Niżankowicach na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, żc dnia 14 lutego 1935 o godzinie 
lOttej w Sądzie grodzkim w Niżankowi- 
cach sala Nr. 10 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu: 1 nieru­
chomości położonej w gminie Kniażyce, a 
składającej się z pbud. 1'k. 14 i pgr. jk. 
159, 163, 164, 165/1, 579/6 łącznego obsza­
ru 1 ha. 91 a. 96 m kw., 3 morgom 536 s. 
kw. z budynkami stanowiącej własność 
Piotra W orobec. 2. nieruchomości położo­
nej w gminie Kniażyce, a składającej się 
z połow y placu budowlanego lk. 21, 22 i 
pgr. 203, 205, 206, 207, 417/1, 418/2, 419/1 
i 634 łącznego obszaru 2 ha. 55 a. 67 m 
kw. — 4 morgom 707 s. kw wraz z bu­
dynkami stanowiącej własność Jana Wań- 
czowskiego. Nieruchomość ad 1. oszaco­
wana została na sumę 5.402 zł., cena zaś 
wywołania wynosi 4.051 zł. 50 gr. N ieru­
chomość ad 2. oszacowana została na su­
mę 3.415 zł. 13 gr., cena zaś wywołania 
wynosi 2.561 zł. 34 gr. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości ad 1. 540 zł. 20 gr., ad 2. 
341 zł. 51 gr.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Niżankowice, 22 grudnia 1934. 3Ó6K

IV. Km. 710/34. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego rew. IV. w Drohobyczu, mający 
swoją kancelarję w Drohobyczu przy ul. 
Małej 5 na zasadzie art. 676 i 679 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 11 
marca 1935 o godz. 11-ej w sali posiedzeń 
Sądu grodzkiego w Drohobyczu Nr. 1 I. 
piętro odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłuż­
ników Michała Kobryna i Józefy z Kusz- 
nirów Kobrynowej w Drohobyczu, ul. 
Górna Brama nieruchomości, a to realno­
ści obj. whl. 1053 ks. grt. g-m. kat. D roho­
bycz Zawieżna, położonej w Drohobyczu 
przy ul. Górna Brama, a składającej się z 
parc. bud. lkat. 1906, pgrt lkat. 10343/2, 
10343/1 i pgrt. 10343/3. Realność ta stano­
wiąca wydłużony prostokąt przylega od 
strony północnej do ulicy Górna Brama, 
od strony południowej i wschodniej do 
nieruchomości Andrzeja Kuśnierza, zaś od 
strony zachodniej do nieruchomości Tym- 
czyszyna i Hewryka. Realność obejmuje 
600 m. kwadr, placu, z czego 111 in. kw. 
zużyto pod budowę. Na realności tej znaj­
duje się dom mieszkalny murowany n,a 
wysokim parterze o fundamentach betono­
wych, kryty dachówką i zawiera: w sute­
renie jedno mieszkanie jednopokojowe z 
komórką, pod schodami praczikarnię, sień 
i piwnicę z ośmioma oknami żelaznCml. 
Na parterze znajduje się jedno mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnią, oddzieloną sień- 
mi, na poddaszu zaś mieści się jeden po­
kój. W  całym parterze podłoga parkieto­
wa, okna otwierane od wewnątrz systemu 
warszawskiego, 5 okien jed-n.oskrzydło- 
wych, 4 drzwi dwuskrzydłowe, pomalowa­
ne i polakierowane. W  mieszkaniu dwu- 
pokojowem znajduje się od wschodiu be­
tonowa weranda oraz jeden piec kaflowy. 
Okna i drzwi mają francuskie okucie. W  
całym domu zaprowadzoną jest instalacja 
Światła elektrycznego, Budowa jest masy­
wna. solidna w dobrym stanie, przyczem 
w suterenach i na parterze widoczne są 
ślady wilgoci. Na tejże realności znajduje 
się również budynek ekonomiczny na be- 
tonowem podmurowaniu, drewniany, kry­
ty  blachą. Całość z miękkiego drzewa słu­
ży jako komórka i miejsce ustępowe. Jako 
przynależność do powyższej nieruchomo­
ści stanowią: Parkan długości 74 m. dre­
wniany ze slupami dębowemi o łatach 1 
sztachetach z drzewa miękkiego w stanie 
średnim, oraz 4 młode drzewa nieowocu- 
jące i 10 krzaków agrestu. Od frontu po- 
przed dom do budynku ekonomicznego 
prowadzi chodnik iz płyt betonowych w 
części z narożnikami długości 40 m„ a 
szer. 63 m. Realność obj. whl. 1053 ks. 
grt. gm. kat. Drohobycz Zawieżna dłużni­
ków Michała Kobryna i Józefy z KusznI-

rów Kobrynowej oszacowano w następu­
jący sposób: Wartość nieruchomości, a to 
realności obj. whl. 1053 ks. grt. gm. kat. 
Drohobycz Zawieżna na kwotę 13.200 zł., 
wartość przynależności na kwotę 237 zł., 
razem 13.437 zł. słowami trzynaście tysię­
cy czterysta trzydzieści siedm złotych. Nie 
ruchomość ta  ma urządzoną księgę hipo­
teczną w Sądzie grodzkim w Drohobyczu 
dla gminy kat. Drohobycz Zawieżna, zaś 
liczba domu mieszkalnego nosi numer 60. 
Sprzedaż rozpocznie się o d  ceny wywoła­
nia tj. od kwoty 10.077 -zł. 75 gr. Poniżej 
tej', ceny. wywołania sprzedaż nie nastąpi. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
]est złożyć rękojmię w wysokości 1343 zł. 
70 gr. Rękojmię należy złożyć w gotowii- 
nie, albo w taikich papierach wartościo­
wych lub książeczkach wkładkowych m- 
stytucyj, w których w-ol-no umieszczać fun­
dusze małoletnich. Papiery wartościowe bę 
dą przyjęte w  wartości 3/4. części ceny gieł­
dowej . Przy licytacji będą zachowane u- 
stawowe warunki licytacyjne o ile dodatko 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne; 
Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed- rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w dni powszednic od 
godziny 8-ej do  18-tej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Drohobyczu lub u ko­
mornika rewiru IV. Zarazem wzywa się 
władze -publiczne powołane do zgłoszenia 
należności z tytułu podatków i innych 
danin publicznych, aby najpóźniej w ter­
minie licytacji zgłosiły zestawienie podat­
ków i innych dani-n publicznych należ­
nych po dzień licytacji pod rygorem utra­
ty  mogącego im służyć z ustawy pierw­
szeństwa zaspokojenia, zaś Zarząd Miejski 
w Drohobyczu uprasza się o ogłoszenie 
niniejszego obwieszczenia w mieście D ro­
hobyczu wedle obowiązujących przepisów.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
Drohobycz, 8 stycznia 1935. 247K.

III. Km. 945/34 do VI. E. 220/34. Strona 
zobowiązana: Paulina Finkelsitein i Leser
Rosner w Krakowie, ul. Starowiślna 1. 75. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło­
szenia wierzytelności1. N a -wniosek strony 
egzekwującej Dr. Michała Lisockiego w 
Warszawie, ul. Karowa 1. 5 przez a-d-w. 
Dra Aleksandra Blanksteina w Krakowie, 
Jana 2 odbędzie się dnia 18 lutego 1935 
o godz. 12 przedpoł. w Sądzie grodzkim 
przy ul. św. Jana w Krakowie w biurze 
Nr. 44 na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacja następujących realności; Ks 
gr._ Kraków Dz. VIII. Kazimierz. Whl. 
275. Oznaczenie realności: Realność lwh. 
275 ks. gr. gm. Kraków Dz. VIII. Kazi­
mierz, ul. Starowiślna 75, stanowi parcelę 
budowlaną lkat, 424 o pow. 155 m kw. 
czyli 43.10 sążni kwadr., na której znaj­
duje się budynek frontowy czteropiętro­
wy -podpiwniczony. W artość szacunkowa 
wraz z przynależ. 92.000 zł. Najniższa o- 
ferta 46.000 zł. W adjum wynosi 9.200 zl. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi. Sąd okręgowy jako Sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjne­
go.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Kraków, 10 stycznia 1935. 292K

I. Km. 1321/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Dnia 18 lutego 1935 r. o godz. 10 przecl- 
pol. w biurze Nr. 25 S. XVI. Sądu grodz, 
miej. we Lwiowie na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków odbędzie się licytacja na­
stępujących realności; Whl 3675/1. gm. m. 
Lwowa realność położona przy ul. św. 
Zofji 72, składająca się z parc. grunt. lkat. 
1619/5 ogród 4 o obszarze 82 m kw. W ar­
tość szacunkowa: zł. 1.201.29. Najniższa
oferta: zł. 600.65. Whl. 2005/1. gm. m. 
Lwowa realność położona przy ul. św. 
Zofji 72, składająca się z parcel, bud. lkat. 
5216 i grunt. 1619/3 o łącznej pow. 556 ;n 
kw. z budynkiem mieszkalnym partero­
wym murowanym. Wartość szacunkowa: 
zł. 15.763.14. Najniższa oferta: zl. 7.881,57. 
Do realności whl. 3675/1. i 2005/1. ks. gr. 
gm. m. Lwiowa należą -następujące przyna­
leżności: okna, kraty, płot sztachetowy,
drzewa owocowe i zwykłe oszacowane na 
zł. 610 4 -  zł. 107.80 — zł. 717.80. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Akta odnośne można przeglądać u Ko­
mornika Sądu grodzkiego we Lwowie Re­
wiru I. przy ul. Akademickiej 1. 24, I. p.

Komornik . Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru I.

Lwów, d  stycznia 1935, 294K

Km. 1090/33. Edykt licytacyjny. Dnia 4 
lutego 1935 roku o godzinie 11 przed po ­
łudniem odbędzie się w Sądzie -gr. w Tyś- 
mienicy biuro 14 na wni-osek wierzyciela 
popierającego Państwowego Banku Rolne­
go Oddział we Lwowie i -tow. przymuso­
wa licytacja znajdującej się w posiadaniu 
Składnicy Kółek Rolniczych w Tyśinieni- 
cy, całej parce;li budowlanej likat. 416 i 
parceli gruntowej lkat. 7459/48 o ogólnej 
powierzchni 20 ar. 75 m kw. N a parceli 
budowlanej znajduje się dom parterowy 
murowany blachą kryty, drewutnia dre­
wniana, 6 drzew owoaowych, Powyższa 
realność jest otoczona parkanem z drze- 
wa. W artość szacunkowa nieruchomości 
24.290 zł. Najniższa -oferta wynosi 18.065

zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Protokół ocenienia, warunki licytacyjne 1 
inne odnoszące się do powyższej nieru- 

’ chomoścj dokumenta mogą być przejrzane 
w Sądzie grodzkim w Tyśnnienicy. Osoby, 
którym w  toku licytacyjnego postępowa­
nia uzasadnione zostaną prawa na powyż­
szej nieruchomości, o dalszem postępowa­
niu będą zawiadamiane jedynie o tyle, o 
ile miejsce ich zamieszkania położone jest 
w obrębie Sądu egzekucyjnego, względnie 
o ile podadzą temu Sądowi pełnomocnika 
dla doręczeń w siedzibie tut. Sądu zamie­
szkałego, -natomiast inne -osoby będą za­
wiadamiane na tablicy sądowej. Prawa, 
które czynią sprzedaż niedopuszczalną ma­
ją być zgłoszone najpóźniej w dniu ter­
minu licytacyjnego przed rozpoczęciem li­
cytacji, iic że w razie niezgłoszenia wobec 
nowo nabywcy nie zostaną uwzględnione.

Komornik Sądu Grodzkiego
Tyśmienica, 12 grudnia 1934. 293K

IV. Kin. 3523/34. Obwieszczenie. Ko­
m ornik Sądu grodzkiego rew. IV. w D ro­
hobyczu na zasadzie art. 602 kpc. obwiesz­
cza, że w sprawie egzekucyjnej wierzy- 
cielki Fabryki dywanów -Mayzel i Ska WL 
D. Mayzel w Łodzi, ul. Gdańska 130 dzia­
łającej przee adwokata Dra M. Pachtmana 
w Drohobyczu przeciw dłużnikowi' Elja- 
szowi Wegnerowi kupcowi w Drohobyczu 
Rynek odbędzie się dnia 29 stycznia 1935 
o  godz. 12-tej publiczna licytacja rucho­
mości należących do dłużnika Eljasza W e­
gnera w Drohobyczu Ry-nek, a składają­
cych się z 50 <m. satyny wzorzystej jedwa­
bnej, 1 dywanu strzyżonego 1.80x2.50 m., 
dwóch kilimów 1.50 tn x 2 — 6 m kw., 
dwóch dywanów strzyżonych 1.40 x 2 m., 
10 kołder, 10 kg. wełny do kołder, 5 sztuk 
x 30 m. materjalu ubraniowego jednoga- 
tunkowego -szarego, jednego garnituru plu­
szu zielonego 3 sztuki, 1 garnituru kilimo­
wego 3 sztuki, 1 dywanu pluszowego 
3x1.60 m., jednej pluszowej narzuty na o- 
tomanę 160x3 i 10 m. sukna czarnego na 
ubrania męskie, ocenionych na łączną su­
mę 2520 zł. Ruchomości te można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaozonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.

Drohobycz, 12 stycznia 1955. 299K

IV. Km. 4367/34. Bank Gospodarstwa 
Kraj-ow. O. Drohobycz c/a J-oei Reifler. 
Obwieszozenie. Komornik Sądu grodzkie, 
go rewiru IV. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 28 sty­
cznia 1935 o godz. 15-tej odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości, należących 
do Joela Reiflera w jego mieszkaniu w 
Drohobyczu, ul. Szewczenki 2, składają­
cych się z urządzenia dom-owtego, ocenio­
nych na łączną sumę 2762 zł. Ruchomości 
te -można -oglądać w dniu licytacji w -cza­
sie wyżej oznaczonym na miejscu sprze­
daży.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.

Drohobycz, 12 stycznia 1935. 302K

IV Km. 2479/34. Firma Rapp i Olbert 
c/a Elj-asz Wegner. Obwieszczenie. Komor­
n ik  Sądu grodzkiego rewiru IV. w D roho­
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwiesz­
cza, że dnia 29 stycznia 1935 od godr. 
12-iej odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości, należących do Eljasza Wegnera 
w Drohobyczu w jego lokalu przemysło­
wym w Drohobyczu, Rynek, składających 
się z 75 in. sukna różnych kolorów na u- 
brania męskie, ocenionych na łączną suinę 
750 zł. Ruchomości te m-oż-na oglądać w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu s-przedaży.

Komornik Sądu Grodźkiego Rewiru IV. 
Drohobycz, 12 stycznia 1935, 301K

IV Km. 4015/34. Dr. Konstanty Tele- 
żyński c/a Natan Harz. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodźkiego rewiru IV. w 
Drohobyczu na zasadzie art. 602 kpc. ob­
wieszcza, że dnia 25 stycznia 1935 od godz. 
15-ej odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości, należących do Natana Harza vr 
Drohobyczu w jego mieszkaniu w D roho­
byczu przy ul. Lisz-niańskiej 8, składają­
cych się z urządzenja dom-owego. Rucho- ! 
mości te można oglądać w -d-niu licytacji I 
w czasie wyżej oznaczonym na miejscu 
sprzedaży.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.

Drohobycz, 28 grudnia 1934. 300K

IV. Km. 2970/34. Komornik Sądu grodz­
kiego w Przemyślu rewiru IV., mający 
kancelarję w Przemyślu, ul. H. Kołłątaja 
Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 4 Iutego 
1935 o  godz. 9-tej w Bolestraszycach od­
będzie się licytacja ruchomości, składają­
cych się z 2 koni wyjazdowych, l wózka
wyja-zdowego, 3 krów: Jaskółki, Arfy 1
Surki, oszacowanych łącznie na sumę 170o 
zł. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
Przemyśl, dnia 14 stycznia 1935. 296K

SPROSTOW ANIE.
Zamieszczone w Nr. 301, 302 d 303 tego 

dziennika obwieszczenie do II. Kra, 1934/34 
z terminem Licytacyjnym wyznaczonym na 
dzień 31 bm. godz. 9 rano w tut. Sądzie 
grodzkim miejskim, przy ul. Sądowej, pro­
stuje się w ten sposób, że przedmiotem 
sprzedaży jest whl. 522 gm. m. Lwowa II. 
Dz., a nie 552 gm. m. Lwowa.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 12 stycznia 1935 r. 278K

FIRMY.
Firm. 1025/30 C. V. 421. W ykreślenie 

firmy spółdzielni. Brzmienie firmy W y­
twórnia czekolady i cukrów deserowych 
Lwowian-ka, spółka z ogr. odp Siedziba: 
Lwów. Wykreślono z rejestru dnia 17 li­
stopada 1930 wskutek ukończenia likwida­
cji.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
We Lwowie, dnia 4 listopada 1930. 291

Firm, 324/33 C. IX. 361. W pis do reje­
stru firmy Spółki z ograniczoną odpow. 
Data wpisu: 4 kwietnia 1933. Brzmienie
firmy: „Aqua-Sana" Polska Spółka dia 
oczyszczenia wody pitnej i kotłowej, oraz 
ścieków, Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością, po niemiecku „Aąua-Sana" 
polnische Gesellschaft zwechs Reinigunjr 
vo-n Trink und Kesselwasser sowie von 
\bw asscrn, Gesellschaft mit beschrankter 
Haftunig. Siedziba: miasto Lwów. Przed­
miot Spółki: Projektowanie, wykonywanie 
i sprzedaż aparatów i całych urządzeń dla 
oczyszczania wody pitnej, wszelkiego ro­
dzaju wód, prz-einysłowych ścieków, eks­
ploatacja odnośnych patentów tej gałęzi 
przemysłu dotyczących i wogóle wykony­
wanie wszelkich czynności z tą gałęzią 
przemysłu i handlu -połączonych. Wyso­
kość kapitału zakładowego: 20.000 zło­
tych. W ysokość zażądanych i wykona­
nych wpłat: Kapitał zakładowy 20.000 zło­
tych pełnowpłacony. Nazwiska zawiadow­
ców: Inż. Karol Olgierd Jurasz i Bertic 
Taylor. Stosnnki prawne Spółki Spółka 
zawiązaną została na podstawie kontraktu 
z daty Lwów, 7 stycznia 1933 r. L. R. 
29.977. Czas trwania Spółki jest nieograni­
czony. Zarząd Spółki wykonuje zawiado- 
wstwo złożone conajmniej z 2 członków. 
Do oświadczenia woli Spółki, a w szcze­
gólności do podpisywania jej firm y po­
trzeba współdziałania dwóch zawiadow­
ców lub też jednego zawiadowcy i proku­
renta. Podpis firmy następuje w ten spo­
sób, że pod brzmieniem firmy umieszczą 
swoje podpisy dwaj zawiadowcy lub je­
den zawiadowca i prokurzysta.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
We Lwowie, dnia 23 marca 1933/ 291!

, N r. II. R. H. B. XII. 1773. Postanowie­
nie. Sąd okręgowy Wydz. II. handlowy 
we Lwowie jako Sąd rejestrowy postana­
wia w -dziale B nową spółkę. Brzmienie 
firmy: „Szczęście1' Spółka z ograniczoną
odpowiedzialnością. Siedziba: Lwów.
Przedmiotem spółki jest sprzedaż losów 
Loterji Państwowej oraz kupno i sprzedaż 
wszelkich papierów wartościowych. Kapi­
ta ł zakładowy wynosi 10.000 zł., pełno 
wpłacony w gotówce. Spólnik może mieć 
tylko jeden udział, który jest podzielny. 
Członkiem zarządu ustanowiono A braha­
ma Wecbslera, który będzie podpisywać 
firmę w ten. sposób, że hod wypfean^, wy­
drukowaną lub stemplem wyciśniętą firmą 
spółki umieści swój podpis zarządca lub 
ustanowiony przez niego prokurent. Czas 
trwania spółki jest nieograniczony. Ogło­
szenia spółki następują w „Monitorze Pol­
skim" i w jednym z dzienników lwow­
skich Wpisano do rejestru dnia 13 gru­
dnia 1934

Sad Okręgowy W ydział II. handlowy.
We Lwowie, dnia 13 grudnia 1934. 2S5-

O GŁOSZENIA PRYW ATNE.

W YKAZ LISTÓW  ZASTAW NYCH
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

we Lwowie
wylosowanych w myśl § 22 statutu w d.i.ir

18 października 1934 r.
4% konwersyjnych 

przy 16 losowaniu w sumie 15.700 złotych
i

4 /^%  konwersyjnych 
przy 16 losowaniu w sumie 1.800 złotych 

4% konwersyjne (56-ki.)
Ser. III. po 1000 zl.: 478, 1071. 1436,

1797, 1801, 1937, 3909, 4034.
Ser. IV. po 500 zł.: 530, 682, 2689. 2751, 

3725, 4094, 4468, 5404 6116, 6523, 7037,
7421.

Ser. V. po 100 z i.: 886, 1052, 1090, 1405, 
2434, 3148, 4437, 4895, 5007, 628' 6666,
6892, 7801, 8338, 8639, 8922, 10540.

4 y, % konwersyjne (52-let.)
Ser. III. po 1.000 zł.: 347.
Ser. IV. t>o 500 zł.: 306.
Ser. V. po 100 zł.: 654, 883, 1018.
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 

Ziemskiego we Lwowie wzywa nimejszem 
posiadaczy powyższych listów zastawnych,
aby się po wypłatę kapitału od dnia 31 
grudnia 1934 począwszy, do kasy tegoż 
Towarzystwa we Lwowie zgłosili ponie­
waż oprocentowanie tych listów zastaw­
nych z oznaczonym dniert) ustaje i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacono, będą 
one przy odbieraniu kapitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego wypłacać także będą powyż­
sze listy zastawne — następujące domy 
bankow e:

1. Powszechny Bank Związkowy w Pol­
sce.

2. Warszawski Bank Dyskontowy we- 
wszystkich swoich oddziałach.

W  W iedniu: W iener Banlk-Verein.
We Lwowie, dnia 18 października 1934.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego we Lwowie.
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